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W i a d o m o ś c i  R r a l o w e .

Z  Wiednia d. 22. Sierpnia, D o  wspcl- 
ney Kommissyi, u s tan ow ion ej w P  a r y ż u  celem  
dochodzenia  , i likwidowania roszczeń  p ryw at­
n ych  do R zą d u  F ra n cu sk ie g o  ; r a c z y ł  N. C e ­
sarz i K r ó l  po lubow nym i Kom m issarzsm i ze  
strony A u s t r y i  i Assessoram i mi&nować r z e ­
czyw istego  Szam belana sw oiego, taynego R a d c e  
i  P rezyd en ta  (O b ergesp a n n ) K om itatu  B a t s -  
k i e g o  P .  Józefa B a ro n a  P o d  m a  n i c k  i e g o, 
tudzież  b y łe g o  N adw orn ego  R a d c ę  R zeszy ,  r z e ­
czyw istego  taynego R a d c ę  P . B a ro n a  P u f f e n -  
d o r f a ,  iaSo też N ad w o rn ego  R a d cę  i D yrek­
tora taynego A r e h iw u  d om ow ego P . B o d  e- 
m a c h e r a ;  k tórzy  na m ieysce p rze zn a cze n ia  
sw oiego iuż odiechali.

Donoszą z L a i b a c h u ,  ż e  N ayw yższy  P a ­
tent * d. 3_ S ierp a i a , mocą którego  P ro w in -  
°ye  I l l y r y y s k i e  ro z s z e r z o n e  zostały  i 
wyniesione na ©dzielne K rólestw o , sprowił tak 
WidHą radość , iż ieszcz.e tegoż  samego dnia 
W-tczorem ośw iecone było  ea łe  m ias to , z  w łas­
n e j  chęci m ieszk a ń có w , ile tylko krótkość  c za ­
su d( zw a li ła ,

2  d. 2 3 . Sierpnia.- •—  Na p o ko rn e
p r z ? ł  (źenie C. K. Nadworr.ey Kommissyi n a u k ,  
Kaczy! N. P a n  z e z w o lić ,  ażeby te ra ź n ie js z e  L y -  
ceum L w o w s k i e  w ynies io ne zostało na sto­
pień A k a  d e m i i ,  z  wyiątkiem iedn akow oż tyra- 
czasowem ńuufc lekarskich .

N. Ilról P r u s k i  przyb y ł  do K a r l s b a d u  
d. 6go S ierpnia  w ieczo rem . Jago Król. Mość 
w ym ów ił  się ru p -z ó d  od przyjmowania w szel­
k ich  h o n o r ó w ,  prow adzi '  b ard zo  spokoyne i 
p r y w . f n e  ż y c i c ,  uczęszcza  do ź r ó d ła ,  i na 
w^zyst ię publiezne r o z r y w k i ,  zr.iżaiac się nay- 
amlosciwiey , b ez  naym nicyszey okazałości.

W i  a d  o m o i  c i  z a g r a n i c z n e .  

Z j e d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,

L u d n o ść  z i e d  t ł o c z o n y c h  S t a n ó w  li­
czono w e d łu g  g a zet  L o n d y ń s k i c h  w  roku 
»=7.8 3 cim n a  2,389.300— .-w r e k u  jy g o ty m  na

3,928,088 a w e d łu g  u czyn ion ego  przed  dwom a 
latami obrachunku na 7 ,5 a o ,o o o  d a s z ; T e r ń s  
w yao sić  ma 10,000,000.’

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

M iędzy zam kniętym i w B r i d e W e l l u  w ię ­
źniami w ybuchnął był w N iedzielę  d. 4. S ie r ­
pnia w yraźny bunt. G ło w ą  spisbu był o k rzy ­
czany W ill iam  D  o d d. B u n to w n icy  za czę li  od 
b icia  się pomiędzy sobą , c zy l i  r a c z e y  od uda­
wania tego. D o zo rc a  w ięzienia  w o ła ł  o po m oc, 
i udało mu się  schw ytać  czternastu  z n ic h ,  
k tórym  zaraz w łożon o k a jd a n y  na r ę c e  i nogi.
Z  tego powodu- wpadła reszta  ich w  tem w ięk ­
szą w ściekłość, i nie uspokoiła  się p ie r w e j ,  aż z 
n ic h  ieszc ze  około dwudziestu, w kaydany o k u ­
t o , i w  odzielnych loch ach  puskdzano. —  M u­
siano okuw ać ich po p a r z e ,  i ponitawać okow y.

S łużący , htórych P en o w ie  poodprawiali  
w yieźdzaiąc do stałego lądu w  l iczb ie  6 or,  z g r o ­
madzili się dnia 3. Sierpnia w  ob erży  pod P  a d- 
d i n g  t o n e m ,  dla naradzenia się o śro d k ac h ,  
którenaiby pozyskać m ogli dla siebie składek.; 
kilku znakom itych m ężów  zaszczycil i  zg ro m a ­
dzen ie  swoią obecnością  i k ierow ali obradą.

S podziew ała  się że  L o r d  E s s n o u t h  
zapłynął iuż z  flotyllą swoią d. 5 go S i e r ­
pnia do G i b r a l t a r u ,  który  iest m ie jsc e m  
wspólnego zgrom adzan ia  się ok rętó w  p r z e ­
zn aczon ych  do A l g i e r u  i T u n i s .  A d m ira ł  
P  e n r o a e  p rzy łączy  się tira z  3 ma fr e g a t-  
tami i 5 ma szlcpam i do A n g ie lś k ;ey flbttyifi. 
Sko ro  cała flhtta uzupełniona zostanie będą g o ­
tować się do b o i u i  w yydą pod ża gle  w  dal­
szą drogę p rzezn acze n ia  swoiego. M ó w io n o  
o tem ( p is z e  Jedno z gazet  L o n d y ń s k i c h )  
że  eskadra IloU cndprska i Ncapolńańs&a będą 
działać w spólnie  z  naszą ; co się nam iednakżo 
zdaię rzeczą  niepodobną , i n iepotrzebną. Sam i 
Jesteśmy dosyć mocnymi. E ska d ra  Hellenż<rska> 
iest źle- urządzona , i składa cię z  samych p r a ­
w ie  pół zb u iw is ły c h  o k rę tó w ;  dia tego tuż eska* 
dra ta , nic ie s z c z e  , albo raczey  sąd ząc  po i e j  
o s U t j ie m  bczsiinem  od w ied zen iu  A I g i  e r u ,  
g o rz c y  iak n ie  n ie  w skórała  na środziemneta, 
m orzu.
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W ie lu  m ężó w  ze strony op p o zy c yy a ey  w y­
rach o w a ło  iuż , nowe n a d e r  wielkie k o s z ta ,  któ«‘ 
r e  pociągnęła z\  sobą d l i  S s - i b u  kra iow ego  ta 
w ypraw a natężeniem  wszystkiah sił wygotowana, 
i  cieszą się sśrycśe z  postiieszaDia, które w y ­
niknąć musi z tąd kon ie czn ie  dla finansowego 
systeroatu naszych Ministrów.

Już się zakładcią w zględem  oblężenia  A l ­
g i e r u  a w k lubie m ó w c ó w  znanym pod n az­
wiskiem B r i t i s h  F o r u m  sp rzeczan o się nie 
dawno o to: Czyli L o rd  E s m o n t h  spotka się 
z  llóttą T u r e c k ą  wygotowaną na A r c h i p e l a ­
g u  dla poskromienia D e ja  A l g i e r s k i e g o  i 
czyli  ma wspólnie działać  z T  u r  k a jn i ' alba 
nie ? Nayrozsądnieysi A n g l ic y  tw ie r d z ą ,  że  sa­
m em  u derzen iem  na A l g i e r  ae strony mor- 
sk ie r ,  nic w skórać  nie m o ż n a ;  lecz  że  należa­
łob y  ze  30,000 lądow ego woyska a  o k rętow  
w y p ro w a d zić  i o to czyć  niemi miasto , ażeby 
z  w łaśctwey zgra i  tu reck ich  ro zb o yn ik ó w  m o r­
sk ic h ,  żaden nie u sze d ł;  że  pottrzebaby ich  
w szystk ich  w y g u b ić ,  a wtedy dopiero oddać to 
miasto osiadłym w  sąsiedzkich o kolicach  M au­
r o m ,  w spohoyne zam ieszkanie.

F  r a n  c  y  a-
D s ia  io g o  S ierpn ia  zatrudn iał  się p ie rw ­

szy  Sąd woienny sprawą przec iw b o  n ie o b e c n e ­
m u  J e n e ra ło w i  - P o ru czn ik o w i D r o u e t  d’ F , t -  
1 o n. P o k a za ło  sie z a k t ó w ,  żc  J en era ł  ten  
d o w o d zi ł  d. ęg o  M arca i 8 i 5  i6stą D yw izyą  
w o y sk o w ą , gdy tym czasem  L  e f  e b v r e  - D  e s- 
n o u e t t e s  i L a l i  e m  a n d  ciągnęli  p rzec iw -  
ho C o m p i e g n e ,  D r o u e t  ro zk aza ł  woysku 
b yłem u  pod iego dow odetw em  , ustąpić z tego 
miasta , nie b ędąe do te go  n ależycie  u m ocow a­
nym. Z am iar  D r o u e t a  ażeby zdradzić  Króla, 
w yczytan o  z p r z e ię te g o  listu iego  pisanego do 
D e s n o u e t t a  w  którym  w y ra z i ł  te  s ło w a :  
, , P r z y b y c ie  X ięc ia  T r e v i s o ,  niszczy nasze 
u k ła d y ,  uday się W P a n  d. i 3 . do P e r o n n y ,  
g d z ie  się z  W P an e a *  z łączę .  “

Z d a w ca  sprawy uznał z  tych  okoliczności,  
ź e  J en era ł  D r o u e t  dop uścił  się zb ro d n i  obię- 
tey  rozp o rzą d zen ie m  z dnia 24. L ip c?,  w e d łu g  
k tó r e g o  owi do Sadów  w nienn ych  oddanemi 
b jd ż  maią , co  p r ze d  2 3 ciin M arca  K róla  z d r a ­
dzili i  uzbroili  się p r ze c iw k o  praw ey W ł a d z y  
i po rządko w i następstwa tronu.

P o  dwugodzinnem  n arad zen iu  się w yd ał 
Sąd  w oienny Jednomyślny w y r o k :  ,, J erera ł-P o -  
r u c z n ik  Jan C h rzc ic ie l  D r o u e t  H rabia  de E r -  
l o n  winnym i e s t , ż e  -woysku stojącemu w  i6 tey  
P y w iz y i  w o j s k o w e j  dał ro zk a z  p rzekrocze n ia  
ob w o d u  byłych pod rozkazam i ieg o  stan ow isk; 
tu d zież  że  z d ra d z i ł  K róla  , i zbroyną ręką ta r­

gnął się r.a F r a n c j ę .  W  skutku te g o  ska­
zano D r o u e t a  za o c zn ie  na śm ierć i na 
za p łacen ia  kosztó w  processu.

D o  B e s a n c o n u  i do G r e n o b l a  na­
deszło  w ie le  dział i m o zd zierzy  sp row adzon ych  
po nnywiększey częśc i  z  M e t z  u i S t r a s b u r ­
g a ,  z  Ład w yciągnąć miała cała  A rty llerya  , o- 
p ro c z  tey b e z  ktorey się tam obeyść niemożna.
T o ż  samo stało się i  z  Am m unicyą. Śro dkow y 
skład Arty llery i  i A m m u n ic j i  z a ło ż o n y . iest tak­
że  w  O r l e a n i e ,  g d z ie  po d ebn ież  skłudaią 
w iele d z ia ł  z  p ó łn ocnych  i w schodnich D e p a r ­
tamentów. Fi-amcuzkie ludw iaarąie  i fabryki 
s trzelb  r ę c z n y c h  są m ocno za tru d n io n o , ażeby 
ile m ożności w ygotow ać na po w ro t  woienue na­
rzę d z ia  utracon e po naywiększey części  śr w y­
praw ie r o k u  i 8 i 5 go.

W  S t r a z b u r g u  zaszły  k rw a w e  utarczki 
m iędzy H uzaram i stanowiąccmi część  za ło g i  
W y ż s z e g o  H e n n ,  a G w ard yą  Narodową-, 
których p o w od em  było  kilku H u zarów . P r z y ­
z w o ite  iedaakźa  re zp o rzą d ze n ia  W ła d z ,  n ie  d o ­
puściły  dalszych skutków.

Ministerium M arynarki wydało do w szyft-  
k ich  nadm orskich  po rtó w  ro zporządzen iu  w e ­
d łu g  k tóreg o  F ra n c u z k ie  okręty  śmiało mogą 
płynąć do G u a d e l u p y ,  g l y ź  porty  tey osady 
zn o w u  otw arte  są dla han Ilu.

W e d ł u g  listów z p o rtó w  p o łu d n io w y c h ,
-stoi teraz  b an dera  F r a n c u z k a  na m orzu  śro- 
ó z iem o ćm  w  nayw iększym  k r e d y c ie ,  i szukana 
ieet od  w szystk ich  k u p c ó w ,  będąc  p r ó c z  O t *  
t o m a n s k i e y  Jedyną, która  z a b e zp ie c za  p r z e ­
ciw ko B arb aryycżykom .

W e d ł u g  listów z  A  l z a c y  i wzm acniała  
'teraz  słabe do tychczas  osady w o js k o w e  n ricrJo , 
tam ecznych  i p r z jp r o w a d za ią  śe do tey l iczb y  , 
iaka w  mieli z  m ocy u k ład ów  z  tp rzyraierzo-  
nemi M ocarstw am i z a w a r t y c h , utrzym ywaną 
bydź m oże. W  S t r a s s  k n r g u  spodziew aia  
się w  tych dniach L e g i i  D e p arta m e n tu  M e u r -  
t h e s k i e g o ,  stałą ona do tych czas w N a n c y  
g d z ie  ią urządzono. L e g i ia  D ep artam en tu  V  • -  
g e s e n s h i e g o  znayduiąoa się po d obn ież  W 
N a n c y  zostanie się na mieyscu. P e w ie n  p o d ­
różn y  z a p e w n ia , ż e  ow e oddzia ły  wielhiey 
fa b ryk i  s trzelb  r ę c z n y c h  w  M u t z i g ,  k tó-  :
re  do tąd zn a jd o w a ły  sie w S t r a s s b u r g u ,  |
p rzen iesion e będą zn o w u  do M u t z i g u ;  ile 
że  u c h w a lo n o ,  ażeby w oyskow e zakłady F ra ń -  
cuzkie  zostały  w działalności także i w  powio* ,
ta c h  zoiętych p r z e z  Sp rzym ie rzo n ych . Fonie- '
waż M  u t z i g iest mieyscem  otw artem  , i tył* j
ko  o ć w ie rć  mili od leg łem  od M o l s h e i m b  j
g łó w n e y  kw atery  Jenerała  A u s try ia c k icg o  M a r -  |
8 c  h a 1 1  w ięc  iuż to samo dow odzi,  dostatec®'



*>!e U  W ła d z e  F r a n c u z k ie  i A ustryaćŁie  są 
bardzo w  dobrem  porozum ieniu  z  Austryackiem i. 
D ow iaduiem y się rów n ie  z  K o  I m e r u  i  z in­
nych okolic A l z a c y i ,  źe  to d o b ie  p o ro z u ­
mienie się nietylko d otych czss  n ie  n ad w erę­
żone , ale źe  ie s z c z e  bardziey  zm ocnio ne z o ­
s ta ło ,  p rzy  k tórey  okoliczności  przyw od zą  t a k ­
że ró żn e  sz c z e g ó ło w e  przykłady t, n. p. O  gray-  
byeiu W  e l  1 i n g t o n a d o  A l z a c y i ,  n ic  ie- 
szcze nie ma p ew n ego. Zapewniaią p o w s z e c h ­
n i e , ż e  'za raz  za  swoim p o w ro te m , z A n g l i i ,
1 w p rzó d  niżeli je szc ze  poiedzie  do P a r y ż a ,  
odprawiać b ędzie  po kelei w ie lk i  popis w szyst­
kich stoiacych w  F r a n c y  i woysh P r u s k ic h ,  
B aw arskich , W u r te m b e r s k ic h  i A u s t r i a c k i c h ,  
a zatem c a łe g o  -środka i  le w e g o  skrzy­
dła za łogi.  A to l i  nie wiadomo ie szc ze  z p e w ­
nością, o dniu, w  którym -przybyć ma, do -roz­
m a ityc h  g łó w n y ch  stanowisk.

N  i e  Mi c  y .

Stolica  B aw arska  M o n a c h i u m  zyskała od 
'czasu ostatniey woyny b ard zo  z n a czn ie  na 
wielkości i zaludnieniu , a du ch  budow ania  o- 
k»i ia się tam n adzw yczaynie  czynnym i D o  
po m n o że n ia  lu d n o ś ci ,  o p ró c z  zn an eg o  systema- 
tu  ccn tra l iza cyyn tg o  przykładają się także i 
mnod«y F ra n c u z i  po naywiększey częśc i  w y­
g n a ń c y ,  feterzy też w  częśc i  p o d  innęm i n azw i­
s k a m i  w Kraiu przebyw ała.

P  r  n  3 y.
'W e d łu g  rozporząd zen ia  Ministeryum S p r aw  

'W ew nętrznych, w prew adzaią  teraz  i w X iąstw ie 
S a s k i m ,  P ru sk ie  ustawy w z g lę d e m  zniesienia 
kościelnych uroezystości  w t r z e c ic h  dniach tr ze c h  
^ielkieh Ś w iat  N. P .  M a ry i ,  S. Jana i  S .  M i­
chała ,  i S S .  A p osto łó w . A ż e b y  zaś p r z e z  to 
®ie o b a rc zyć  nowym  ciężarem  p o ddan ych  p ła­
skiego K ra iu  , g d zie  takowi do odbyw an ia  pań­
szczyzny są o b o w ią z a n i; w ię c  o d n o w ił  R zą d  w 
b r f u r c i e  dnia 26. L ip c a  p r z e p is  w zglę de m  
ograniczen ia  świąt wydany edyktem  a 'd. a8go 
Styczn ia  1 7 7 3 ;  iż  w szę d z ie ,  g d zie  poddani -do-

*eSZ?Z.e ,°kawiązani są d o  saiewymierzoney 
0 co Zle" n e y  pań szczyzn y, w takowym  zn ie ­

sionym dniu świątecznym  czyli  pokutnym  ża- 
dney u s łu ^  dworskióy od któreyby ic h  r z e c z y .  
Wisty dzień  świąteczny „ w o l n i a ł ,  czynić  nie 
p o w in n i;  p r z e c iw n ie  ś w  tych m ie y s c a c h ,  
gdzie  d z ied z ic  ma tylko pr&wo do żadania 3ch 
dm pańszczyźnianych w ty g o d n iu ,  lub mnićy 
teszczc, od iego  woli zawisło, w ym agać tćy  wy- 
cnaczoney p ań szczyzn y  na dniu podobnym  lub 
die.

W e d łu g  wiadom ości z  B e  r l i n a  d. i 3 go 
Sierpnia  spodziewaią się, ż e  w k ro tce  nadeydyę 
do M i l i c z a ,  i T o r g a w y  d w a  oddzia ły  koni 
'(rem ontów ) zakupionyck w f l  o s s j  i p  o łu-d n i o- 
- w e y  dla iazdy P ruskiey, po k tó re  każdy P u łk  
po ied yń czy  H u z a r ó w ,  z osobna powysyłali  od­
działy swoie. P u łk i  będą m iały p r z e z  to  konie 
:tr w a łe  i letkie , i  pozbędą się koni c iężk ich  
k tó r e  dostali podczas  w yp raw y  w o ien n ey  ; a 
k tóre  teraz będą m o g ły  b ard zo  p o żyte c z-  
n ie  uźytemi bydź od w ło ś c ia n ,  d o  ro li  lub do  
stadńiny, i  t. p.

Między p ułk iem  'noszącym im ię C e s a r z a  
A l e  s a n d r a ,  sto iącym  w B e r l i n i e  na z a ło ­
dze w s z c z ę ła 's ię  ch orob a  na o czy ,  która  w e d łu g  
św iadectw a n iektórych  zn akom itych  lekarzy  po­
dobną iest do J B g i p t s k i e y  n h o ró b y  na o c zy  
i  zaraźliwością  -zagraża. 'Starała się te ra z  d o yść  
przy czy n y  tey choroby;;  za  w ie lk ie  r o z g r z a n ie  
się w  c iepło-w ilgó tnem  jpow ietrzu  zd a ie  się bydź 
maturalną przyczyn ą.

K  r  <5 1 e a t  "w o - P o  1 s k  i e.

O d e b ra n o  w  W a r s z a w i e  smutną w iad o­
m ość z L i t w y ,  o zg on ie  s z a n o w n e g o ,  i  za­
słu żon eg o  w K raiu  m ę ża ,  T o m asza  W  a w r z  e c- 
k i e g o  , S en ato ra  W e ie w o d y ,  i  Ministra sp ra­
w iedliw ości  K ró le s tw a  P o lskiego .

G a ze ty  W a r s z a w s k ie  z  dnia 27. S ierpnia ,  
zaw ieraią  z p o w od u  te g o  następujący A r t y k u ł ;

D n ia  w c zo ra y sze g o  o godzinie  11 z ran a  
o d p ra w iło  się w  kościele  S. K rzyża  X X . Mis- 
syion arzy  d a ło bn e  nabożeństwo za  duszę ś: p. 
T om asza  W  a w r  z e c k i e  g o , S en a to ra  W o i e -  
w o d y , Ministra S praw iedliw ośc i  K rólestw a P o l ­
skiego. -■—  R z ą d  h o łd  ten  pamiątki sz a n o w n e ­
m u  M ę żow i d op ełn ić  p o sta n o w ił ,  na którym  
zn s y d o w a ł  się Namiestnik K rólew ski i  w szyst­
k ie  W ła d z e .  C e le b ro w a ł  J W .  G o ł a s z e w s k i  
B is k u p  W ig ie rs k i .  —  M ow ę p o g rze b o w ą  miał 
J W .  B i e ń k o w s k i  Sędzia Nayw yższey  Intan- 
c y i ; kazan ie  zaś W .  J X .  S z a n i a w s k i  P ro -  
fessor prawa. O d d an a  w nich sp raw iedliw ość  
zas łu dze  z e s z ł e g o , k tó r e g o  p o krótce  z b i e r z e ­
m y  tu biiografiią.

Zn an y  ca łem u  kraiow i z  cnót d o m o w y c h  
i  p u b l ic z n y c h ,  m ian ow ic ie  z  obywatelstwa, 
ludzkości  i c a łk o w ite g o  się zaw sze  dla dobra 
kra iu  p o ś w ie c e n ia ,  u ro d z ił  się ro k u  )*75q w  
P o w iec ie-  B ra s ław skim  z  T a de u sza  i  Zofii z  
T y z e n h a u z ó w  W a w r z e c k i c b  W o y s k ic h  
B ras ław skich . W  pie rw sze y  z a ra z  młodości,  
b o  z dodaniem n a w e t  l irzę d o w n ie  l a t , obrany 
D eputatem  na T r y b u n a ł  g łó w n y  L ite w sk i ,  doy- 
T zs łym  rozsądkiem  , łatw ością  objęcia  i  s u ł o -
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ścią obięcia  i  stałością charakteru  tyło zyskał 
ufności % że  go  zaraz po s k o ń cz o n e j  k a d e n c ji  
do T ryb u n a łu  d u ch ow n e go  m i x t i  F o r i  r.a 
M arszałka  wybrano. W s z e d ł  potem  w  zw iązki 
m ałżeńskie  z  P a c o w n ą  córką P isarza  L i t e w ­
s k ie g o ,  a z  iey po w odu ■ przeniósłszy się w Bo- 
w ie ń s k ie ,  został na P o d k o m o rze g o  P o w iatu  te­
g o  wybranym . O b ow iązk i urzędowania tego z 
ta k  po w szech n ą pe łn ił  z a le t ą , iż n a jw a ż n ie j ­
sze  g r a n ic z n e  prow in cyi es łey  sprawy na n ie­
g o  b yły  zdaw an e. W  czasie cztero letn ieg o  
S e y m u  ciągle  między raycsyn n ie yszem i liczony, 
P o d sk ar b stw o  n aprzód , a kiedy to nis doszło, 
C horązstw o L ite w sk ie  od K róla  nogradzaiącego 
ło ż o n e  w  o czach  ie g o  i  narodu zasługi o trzy­
m ał. '  W r ó c o n y  cnotom  d o m o w y m , nie długo 
W spokoyności  z o s t a w a ł , a choć o jc z y z n a  da 
••wyższych w  cyw iln ości  p o w oływ ała  go  slop - 
j u ó w ,  ch w y cił  się w o js k o w e g o  , i iak o c h o tn ik  
n a p r z ó d ,  potem  iak P e łn o m o c n ik ,  o d b y ł  z  
c h w a łą  dw um iesięczn ą  na gra n icy  oyczystey  
z ie m i  kampaniią. Stamtąd na N aczeln ictw o na­
r o d u  c a łe g o  w e z w a n y , s z c z e r z e  się z  m eg o  
w yp rasza ł ' ,  lttrs przy ięte  utrzym yw ał z zwy- 
c zayo ą  ch arakteru  sw ego tę g o śc ia ,  póki prze-  
W ga losów  iedcenr go w oiennym  m e zrobiła ,  
'Za pow rotem  d> kraiu c i ł y  oddał sią ob yw a ­
te l  k ie y  posłudze. W  ciągu lat kilkunastu do 
k i lku se t  odsądzonych Łompromissów i u g o d zo ­
n y c h  s p o r ó w ,  d® siędmiudziesięt u trzym yw a­
n ych  o p ie k ,  i do k a ż d e j  praw ic  f a m ilb n e y ,  a 
n aw et  i dom ow ey sp rzeczk i za pośrednika w e­
z w an ie  o k a zale  n ieograniczon ą  u fn o ść ,  którą, 
zys ać sobie potrrfił .  Nie było u n iego p a r ­
ty i , n :e było w yłączenia. D om  ieg o  b ył  po- 
w s echn em  dla nioszćseśliw-ych schronieniem . 
TVr nim p o trz e b n i ,  w szelkiego stanu i opinii, 
w s p a r c i e ,. r . d ę  i p o ciech ę zn ajd yw a li .  'Z do­
statnich iak na p ryw atn eg o  d o c h o d ó w , dla sie- 
łń e  n s y m n ie y , wszystko dla n ieszczęśliw ych w y­
dawał. T a k  sznfuiący w łasn śoi,  ła tw o  się do- 
m v.ś 'cć  , iak o b r a c t ł  czyn ion e sobie  od różn ych  
zapisami ostcts iey  ich woli ofiary. 0  d ożyw o­
cia z n ac zn e g o  w W iłko m irsk im  msiąiku, w yłą­
czyw szy  sio b ec zek  L ite w sk ich  zboża na T o ­
w a rzystw o D o b ro czy n n o śc i '  W i le ń s k ie ,  resztę  
p r a w y m  odd ł  następcom. T o w a rzy stw o  to, 
ró w n io  lok i W arszw -skie, traci w nim n a j g o r ­
liw szeg o  Członka i naysilnieyszegn obrońcę. 
Nadeszła  w re szc ie  ostatnia w  E u ro p ie  burza, 
którą z g o rn ion y, zapom n iał  c ł l . i e r a ,  iak 
«.wykł b ł  z a w s z e ,  o sobie , a cs ły  z - p o ś w ię ­
cen ie m  co bydź m oże  n a j d r o ż s z e g o o d d a ł  się 
ratun kow i i w staw ian ia  się za t e m i , których o- 
k o lirzn o śc i  w  ro ż n e  pogrążyły n ieszczęścia. 
W s p a n ia ły  A  a n d  e r  nie © ógł nie g o -

strzedz  zn a k o m ite j  w  c z c i  godnym Mężu cno­
t y ,  nigdy za sobą, zaw sze  aa kraicm i biedne- 
mi mieszkańcami iego m ów iącym . Z a s z c z y c i ł  
go  swoiem zaufaniem , i w wskrzeseer.ena K r ó ­
lestwie  na p ierw sze  do sto jn o śc i  wywyższyła 
S ta rg an e  trudami dla kraiu siły nie derów ny- 
waiąc usiiney iego g o r l iw o ś c i , przyśpieszyły  za- 
w c zesn y  zgon dnia 3 . b. m. w W i d z a c h  
Ł o w . e z y ń s k i c h ,  gdzie  w  kąpieli wód siar­
czystych ratun ek znaleść się spodziewał. — . 
O b yw ate l  sz a n o w n y ,  n ieugiętey c n o t y ,  stałego 
charakteru  i n aylepssego se r c a ,  ieżeli od wszy­
stkich c n o t liw y c h ,  te in  b a r d z ie j  p rzy ja c ió ł  ,y 
bliższym  z nim zw iązku będących n a jc z u le j  ,a-’ 
łow any , zaw sze  w  rzędzie  s ła w n y ch  cnotą P o ­
laków  m ie jsc e  w potom ności  m ieć będzie.

R  0  3 9 j a .

G a zeta  S en acka  P e t e r s  b u r k a  b  dnsa 
1. S ierp u l a , umieściła n stąpirącą urzędow ą 
kopiie R eskryptu  Jego Cesar-k-ćy M o ści:

L Petersburga d, 28. Lipca.
M y  z 15 .. ż e_s L  .1 s A i 

A  1 e x a n d e ~v L ,
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i ,  K r ó l  P o l s k i  

etc. etc. etc.
N jt z e y  u r o d z o n e j  S z la ch e c k ie  I. ilaoufe ey.

G u b ern a to r  woiermy w R y d z e ,  J e n e r a ł  
A d ju ta n t ,M a rg ra b ia  F  a u i u c c i, doniósł . N a m,  
iż N a s z a  ukochana wderna.Szlacht • Inflr ntslta,- 
p o w od ow a aa  we w szystkich czyn nościach  sw oich  
d u ch em  p raw dziw ie  szlachetnego uczucia , 2. 
p ę w o d u  n akazan ego utw orzen ia  K o fn w is .y i  li- 
kw idaeyyney po G u h e r n i s c h , k tóre  do teatr*  
woyny należały j  postanowiła  na zg rom a d zan i*  
s w o i m ,  aby się w sze lk ieg o  wjnogtod.tenia- o® 
K oron y, czyli  to  za daw an e zapasy dla woytk* 
na kwity,, czyli  też za ta k o w e w drr-dzę rekw *-, 

"zycyi z a b ie r a n e , z r z e c ;  i podział takow ych ń* 
r ó w n e  częśc i  pom iędzy sobą uskutecz; ió. Te» 
czyn  ch w ale b n y  Szlachty  łu ilantskiey  dówed-ą*, 
c y  d ostate czn ie  inic-łość i przy w iąz. nic do O ) '  
czyzn y , w k łsd a  aa  B a s  obow iązek  w d z ię c z n e j  
śo i ,  dla okazania którey ,  wyd»l:sn>y n iniejsi?  
łaskaw y N a s z  l i s t  C e s a r s k i ,  aby zachoW ”' 
ny b y ł  dla p o tom n ości,  na p tn r a tk ę  n ie o g r* 1 
i . iczon ey  gorliw ości  Szlachty ,  i N a s z e y  szcZc' 
gó lnicyszey życzliw ości:  f

Dań w P e t e r s b u r g u  d. »3 . CscrWc>
1816.

Na oryginale  podpisano własną r ^ i  
Jego Cesarskićy  Mości tak :

A l  e x  a n d c r*.
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U r z ą d z e n i a  c h ł o p ó w  E s t o o s k i c h .

(  %  M szy .)

JiJa Starostów , ich  P om ocn ików  5 Setn ików , 
Zgrom adzenie p^d-iie po d w óch Kandydatów da 
P o l ic j i  w łośdń shiey ,  k ie ra  pierwszy r as  m oże 
od r z u c ić  w szy stk ich ,  p >wtórnie podanych o b o ­
wiązana po tw icr  Iz ć. U rzędnicy  ci w ybicra ią  
się na lat trzy P  ecwszy raz wybrani nie mo­
gą  nicprzyięć  u r z ę d o w a n ia ,  chybiłby: 1 )  mieli
w ię c ć y  t o  l - t ,  2) mieli ;r?y rożn e  opieki, i 3 ) 
b yli  tak st b ; , iżby z  doinu w y ch o d zić  nie mo- 
gii ; na drugie  <rzy M a  przym uszeni do u r z ę ­
d ow ania  byź nie mogą. W ybran i  nas Setn ikó w  
samą tylko cf» -r b ą ,  z  domu. im wychodzić  nie- 
dozwabnącą , wym ow.ć się m gą od przyięcia  
U r z ę i u .  S ta rostow ie  1 P om ocnic?  ich wykony- 
Wtia przysięgę na urząd przed  sa le m  gminnym. 
G ro m  da r o zw ia zu ie :  Starosta i ieg o  pom ocnik  
czy  m ó:ą b r a ć 'p e n s ją  i iaką ? Starosta ebowiff- 
eany iest c o  rok S r t n ik o o i , a po skończone®  
u rzęd o w a n iu  całem u z g r o m a d z e n iu ,  zda w a ć  
sp raw ę z A d m in is tra c j i  ioteressów. P om ocnicy  
zdaik spraw ę tylko Starostom.

O b o w iązk i  S arosty są : m ieć  P olicyyn y
d ozór  nad wszystkimi chłopam i do grom ady 
n ależącym i; odbierać  i zm uszać do opłaty p o ­
datków skarb o w y c h :  czu w a ć  nad wypełn ien iem  
o b ow iązkó w  w zg lę d e m  grom ady i wł śeiciela  
ziemi , p ieczą  o maiąlku g r o m a d y ; prze-
*trzg=:ć i czu w ać  nad za ch o w an iem  1 nienaru­
szeniem p ra w  grom ady, ninieyszem urządzen iem  
nadanych. Ma prawo z w o ły w a ć  Setników , poda­
w ać im zw o ła n ie  c a łeg o  zgrom adzen ia  gm innego, 
ndzielaiąc o r z e c z a c h ,  m aiących się roztrząsa ć  na 
zg rom adzen iu  g m ia y :  m o że  z w o ła ć  zg ro m a d ze ­
nie g m in n e ,  ieźeli  iedna trze c ia  c zę ść  S etn ikó w  
z godzi się n* zw oła n ie  i podańm do zg ro m a ­
dzenia tych  ia tercsso w . P o p r z e d n ic z o  o r z e ­
czach zw ołania  z g ro m a d zen ia  gm in nego , uw ia­
domiona P olicya  w ło śc ia ń sk a ,  z e z w a la ,  albo o- 
d m aw ii  z w o ła n ia ;  zezw ala lą c  nazr.acza m ieysce 
a c z a s ;  n ie  może o d m ó w ić ,  ieźeli  idzie  o w y­
b ranie  U rzęd n ik ó w  na w akuiące mieysca. Na 
zg ro m a d zen ia  gm inoem  o podaniu  Starosty sta­
n ow i się większością g łosów . K ażdy oddzi ł  
gminny ( g - s p o d a r z y  i p a r o b k o w )  g łasuie  od­
dzielnie. Jeżeli  różności zdań oddzia łów  gm in­
n ych  a m  mogą p o g o d zić  Starosta i S e t n i c y , 
r z e c z  id z ie  do rozstrzygn ienia  P o l ic j i  w ło śc ifń -  
skiey. P ostano w ienie  gm iny p rzesy ła  się do 
S e tn ik ó w ,  k t ó r z y ,  ieźeli  większością  g ło só w  
znaydą ie szkodl wera dla gminy, maią p ra w a  
p rzez  Starostę  pow tórnie  r z e c z  tę podać do 
zgrom adzenia  erminneeo, a ieźeli  gmina u trzy­
ma swoie z d a n ie ,  postanow ienie  idzie  do p o ­

tw ierd zen ia  P o l ic y i , a p o tw ie rd zo n e  w yko n yw a 
się. Jeżeliby P olicya  a ie p o iw ie r d z i ła , postano­
w ien ie  w ykonyw ać się nie może ,  ale grom ada 
ma praw o zanosić  skargę. W y b ó r  na mieysca 
sądowe, n iepodlega p o tw ierdzeniu  Policyi.

K ażdy  ehłop obowiązany iest u legać  posta­
n ow ien iu  gminy, a w tedy tylko m oże  zaskarżyć  
p o sta n o w ie n ie , k iedyby się p rz e c iw P o  niuiey- 
szem a urządzeniu. K a ż d y , do gminy należący 
m oże  od siebie czyn ić  p o d a n ia , za  poprzerini- 
czem  iednak zezw o len iem  na to Setn ików . P o ­
licya , b ez  p o p ize d n ie ze y  od ezw y  do S e tn ik ó w , 
m oże z w o ły w ać  zgrom adzen ia  gminne, i czyn ić  
od siebie podania do postanowienia. Z g ro m a ­
dzenie  gminne może zaska rżać  p rze d  Sądem o 
wszelk ie  naruszenie p raw  swoich , i denosić  o 
tern N aczelnikowi G ubernii.  M oże n sdto  pizest 
w yb ra n ych  d ru g ich  D ep utatów  z a n o s ć  sk arg ę  
do na -zelnie Zarząd za jącego  G u b e rn ia ;  D e p u ­
taci maią bydź ze  Starostów , ic h  poinocn ikow  
i  S e t n ik ó w ,  i p r z e z  ca łe  z g ro m a d zen ie  w yb ra ­
n i ;  wyiąwszy ieźeliby na sam ego Starostę , po­
m ocnika lub S e tn ik ó w  skarga bydź m i-ła .  
G m in y maię p ra w o  nab yw ać wszelką własność 
i  r o zrzą d za ć  n ią , m ieć kassę g m in n ą : m oże  
iedn 1 ,  n abyw ać  w łasność spoinie z d rugą  
gminą.

Z g ro m a d zen ia  w i e j s k i e  w ybierała  tr z e c h  
w y b o r n y c h ;  w  ludnieyszych w ioskach na 
k a żd e  200 dusz m ęzkich  w ybiera  się tr z e c h  
w y b o r n y c h , k tórych  część  trze c ia  za w sze  
bydź n»a z klassy parobków . Z b ió r  w y  b o r ­
n y  e h  z e  w szystk ich  w i e j s k i c h  zgrom -dzeri,  
w y a b r a ia  zg ro m ad zen ie  w ło ś c ia ń s k ie , k tó r e g o  
zu p e łn e  zeb ran ie  m oże b yd ź  na ro zk az  P olicy i.  
P ostano w ienia  w y b o r n y c h ,  śą postanow ienia­
mi całey  grom ady wieyskiey. D la  utrzym yw a­
n ia  po rządku  w  grom adzie  w ło śc iań sk ie j ,  w y ­
biera  się Starosta włościański, k tó r e g o  ob ow ią­
zki i  prawa są r ó w n e  prawom  i ob ow iązko m  
Starosty  gm in nego. Z g ro m ad zen ia  w łościań skie, 
na każde 1,000 dusz p łc i  oboiey, ob ow iązan e  
są z ałozyc i  u trzym yw ać  ied o ę  p r z y n a jm n ie j  
szkołę.

Z g ro m a d zen ia  m i e j s k i e  c h ło p ó w  w  tern 
się tylko r ó ż n ią ,  ż e  podlegsią  mieyskiey P o licy i  
W tern wszystkiem, co w zg rom ad zen iach  w ł o ­
ś c i a ń s k i c h  i  W i e j s k i c h  zależy od ich 
Policyi.

X :ęga II. R o z d z ia łó w  5 , 94— 209. za­
w iera  : S z c z e g ó l n e  p r a w a  c y w i l n e  d l a  
c h ł o p ó w  E s t o ń s k i c h .

Zasady 94 —  96. Chłopi E stoń scy  są­
dzą się oJdzielnein  prawem  sobie szczeg ó ln ie  
da ne m. W  przyp ad ka ch  nie opisanych w lem  
p raw ie ,  Sad trzym a się praw  E stońskich, s a l o -
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e h e c k i e g o  i z i e m s k i e g o .  O b o la  p ła ć  za­
r ó w n o  p r  » i  te go  używ a, wyiąwszy szczeg óln e , 
opisane w niera przypadki.

R o z d z ia ł  I. O  m a ł ż e ń s t w i e .  §■ 9 7  —  
109. C h łop  Estoński m oże w c h o d zić  w  zw iąz ek  
m ałżeński z  d ziew ką iub w dow ą w szelk ieg o  
s ta n u ,  ieźe li  n iesprzeciw ia  się temu stopień 
po krew ień stw a. R ó w n ie ż  i osoby p łc i  n iew ie­
ś c ie j .  Z a rę a zy n y  pow inn y p o p rzed zić  zaślubie­
n ie  , osoby podlcgaiące w ładzy r o d z icó w  lub 
o p ie k u n ó w ,  zezw o le n ie  ich otrzym ać  maią ; w 
zd a rz e n iu  od m ów ie n ia ,  Sąd ro zstrzyga . Nie- 
w o ln o  Czynić z a rę czy n  kościelnym  o b rzęd em , 
p ó k i  n ieudow odm ą zobieraiący  s ię '  do s ta n u :  
ie  raaią z e z w o le n ie  ro d zicó w  , lub opiekunów, 
Że są p e łn o le t n i ;  że  nie są w zw iązku m ałżeń ­
skim , lub z a r ę c z e n i  z innem i osobami. J e ż e ­
lib y  po B o rę czy n ac h ,  n iewiasta  n icch cia ła  
w e y ś - ź  w  zw iąz ek  m a łż e ń s k i ,  w inna m łodzia­
n o w i p o w ró c ić  dary ś lu b n e ;  a ieże lib y  żadney 
do togo p rzyczyn y  n ie m ia ła ,  i p r ze z  sarnę tyl­
k o  lek to m yś 'n o ść  c z y n i ła ,  p r ó c z  p o w ró c o n y c h  
d a r ó w ,  w arto ść  ie s z c z e  ich  w  gotow ym  g r o ­
szu  zapłaci.  M ło d zia n  , b ez  p rzy czy n y  z a r ę ­
c z y n y  zryw aiący  , niema praw a p oszukiw ać u- 
Czynion ych dla d ziew ki  darów . P o  ślubie ż o ­
n a  używ a p ra w  męża. Jeżeliby  Estońska nie­
w iasta  w yszła  Za w ieczysteg o  czy ie g o  chłopa, 
p o d le g a  po w szech n ym  p raw om  P ań stw a. M a ł­
ż o n k o w ie  są s p ó l n e m i  posiadaczam i m aiątku, 
ie że lib y  oddzielna między niemi n iezaszła  um o­
w a. W d o w y  należą do stanu sw yeh m ężów . 
D z i e i i  używaią p aw rod zic ie lsk ich . D z ie c i  z  
b ezś lu b n ey  E s t o n k i , należą do stanu m a t k i ;  
p o  iey zaślubieniu  p r z e z  ich o y c a , staią się 
pr-iwnemi d z i e ć m i : ieże lib y  o y c ie c  b y ł  sz lach­
c i c e m ,  w tedy p o d łu g  p r a w  E sto ń sk ic h ,  s z l a ­
c h e c k i e g o  i z i e m s k i e g o ,  dzieci  nie nale­
ż ę  do staou  ch ło p ó w . R o d z ic e  maią w ład zę  
wad dziećm i p r a w e m i , do ro k u  17g « .

(  Dalszy ciąg nastąpi. )

T  h  r  e  y  a.

W e d ł u g  doniesień z K o n s t a n t y n o p o l a  
*  dni 1 a5 L ip c a ;  m ia ł  Pos<-ł F ra n cu z k i  w 
dniu  16. uroczyste  w stępn e po słuchanie  u W .  
Sułtana.

D z i uń 23. L ;p«a p o św ięcon y był  uroczy- 
stemu p s łu c h -m u  D e p u t o w a n e g o  z A l ­
g i e r u  u W .  W e z y r a .  P o cz yto ią  g o  iednakźe

za  n ie  g o d n e g o , aby m ó g ł  m leć  posłuchanie  s  
samego Mor archy. P rz y w ie z io n e  dla W .  S u ł ­
t a n a  podarunki od D e j a , w wartości 3ooo tu­
r e c k ic h  kiesów (  i , 5ao,ooo p la s t r ó w )  niesion e 
b yły  przed  D ep utow anym  ubranym  w bog«ty 
stroy  A lg ie rsk i  z e  z ło t e j  la m y ,  częś tą p r z e z  
T s ib o u s z o w  - a rs e n a ło w y c h , częścią p rze z  włas­
nych s łu ż ą c ) c h ,  i  ś iągneły na siebie obu m nó­
stwa widzów na ulicach K o n s t a n t y n o p o l u ,  
k tó rc m i p o c z e t  p rzec h o d ził .  P n d a t u r k i  te  
składały się z pew ney l iczby  ruaurytańsi i tb  n ie­
w o ln ik ó w  oboiey  p ł c i ,  z  t r z e c h  bardzo pięk­
nych b c r b e r s b k h  k o n i ,  których  siodła i rzędy  
b oga to  w ysadzone były z ło te m  i tirogirmi k a ­
m ien iam i;  z  kilku p a r  s tr z e lb y ,  w y sa d za n ej  
r ó w n ic  złotem  i k oralam i;  2 bryllantowi g o  so- 
litera , i z tabakiery suto fcameryzowaney ( n ie -  
sioney na srebrnym  ta lerzu  w raz z m nóstw em  
koralow ych  s z n u i o w ,  a m b r y ,  i innych v s c h o d -  
n ich  k o sz to w n o śc i)  n a reszc ie  a  ośmiu lw ó w , 
sześciu  ty g ry s ó w , sześciu s tru s ió w , kilkunastu 
p a p u g ,  dziesięciu par skór  lam parcich  i ty g r y ­
s i c h ,  k tóre  po w ieszon e  były na ludziach nio­
sących  i e ,  nakooiec  z  sukien A lg ie rs k ic h ,  p r z e ­
pysznie haftow anych i  z  mnóstwa tak zw a n y c h  
Y h r  j o  ( r o d z a y  s ła w n ych  h e rb e rsk ich  k o b ie r ­
có w  )  w szelk iego  koloru. D z ik ie  z w ie r z ę ta  
p rzyw iez io n o  na o k r ę c ie  w w ie lk ich  k iatb ach  a 
ze lazn em i kratam i i zaw iezion o  ie pro sto  do 
letn ieg o  pałacn  W .  Sułtana w  B ę s z i k t a s a  
gd z ie  dla n ich  o b szern e  m ieysce  w y zn a c zo n o .

J e sz c z e  te g o ż  sam ego ^nia nad w ie c zo r e m  
w yd al  T e r s a n a  E m i n i  (D o z o r c a  Z b ro io w n i)  
z  rozkazu  W .  W e z y r a , drugiem u tłó m acz o w i 
Ces. A u s try a ck icg o  Poselstw a P .  F ra n ciszk o w i 
K l e t z l o w i ,  n ie w o ln ik ó w  uw oln ionych  od 
R zą d u  A lg ie rsk ieg o  w  skutek firmanu W .  S u ł­
tana , k tórych  ma oddać Ces. A u stryack iem u  
łntern un cyu8zow i.  B yli  zaś  m iędzy nimi c z ę ­
ścią poddani r z e c z y w iś c ie  A u s try ia c k ie y , c z ę ­
ścią  za takow ych  ndaięcy się Pań stw  obcych. 
Z / p r o w a d z o a o  ic h  do z b o ru  n ie w oln ików  w 
P e r z e ,  g d zie  natychm iast p rzed się w zię to  b a ­
dania z każdym w  s z c z e g ó ln o ś c i , i zatrudn io­
n o  się ic h  u trzym an iem , ubiorem , i innem i 
p o trze b a m i.

Z araza  m orow a w  K  o n  s t a n t y  n o p o l  o 
trw a n ie p rze rw a n ie  w  niepokojącym  stopnie. 
T a k  w P e r z e  iako i w B u j u k d e r z e  zda­
r z y ło  się od doia 1 1 .  do fl5 - L :p ca  kilkanaście 
w ypadkó w  zapow ietrzen ia .  O statn ie  wiadom o­
ści z S m i r n y  i A l c z a n d r y i  rów n ie  *? 
ie s z c z e  weiąż e iepocieszn em i.


